
N- 26.

MONITOR WARSZAWSKI.
- .....— m

W WAHSZAWIE DMA 27 LUTfeGO 1826 ROKU, W POŃIEDZtAŁfeK.

D o s t r z e ż e n i a  iii e  t e o  r  0 ! o g i  c z  n  e  w  W a r s z a w i e . , , ; b ... j

f • \  

Dnia a 5 Lutego
Z rana . . .  
Po poblltlMO . 
Wicczoreui .

Cir/>h"mei z II. Tttiromelr. //'' i n 1 r. B j l  Stan nieba.
Stop n i  zimna . —  a 
S top n i zimna . —  a 
S to p n i  zimna . —  1

Coli -i~\ l in iy  8,7

-  9/« 
„  io,3

w  P o łu d n io w y  
Z a ch o d n i  P o ł u d n i o w o  ztlchotłrft 1 

P o łu d n io w o - z a c h o d n i

C hm tlri io .
Ś n ie g .
C h m u r n o .

1 ,
26

---------------------------------- -—

Z rana . • , 
Po  południu  . 

¡eczoi f-in .

S top n i  tiuina . —  1 ¡( ’.uli 37 l in iy  10,0 
S to p n i  ,  0 ,1 ~  * **.4 
Stopni -/¡tana —  2 , it —  1 1 ,5

P o łu d n i o w y  P o łu d n i o w o  zach od ni 
P o łu d n i o w y  P o łu d n i o w o - z a c h o d n i  
1'n lu d n i o w y  P o łu d n io w o - z a c h o d n i

Ćhintirnd.
Słoiice.
C h m u r n o .

OBW IESZCZEN IA  R Z / tD OW E .

łiommissya Rządowa Sprawiedliwości.

Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski, 

postanowieniem w dniu 14 1). m. wy (tanem, 

zapis summy Złj>. 2,000 z procentem po 5 

od sta, przez niegdy Józef,\ Czyżewskiego, 

dziedzicu dóbr Maszewa, w dodatku do te

stamentu własnoręcznego na dniu 6 Marca 

1621 zdziałanym, na fundusz kościoła pa

rafialnego w Jeziersku , w powiecie Wart- 

skim, Woiewódatw ie Kaliskiem , uczyniony, 

stosownie do art: 910 kodexu cywilnego 

z zachowaniem praw osób trzecich, i pod 

warunkami przez testtttora zasKrzeżonemi, 

zatwierdzić raczył.

yv Warszawie dnia 22 Lutego 18IG r.
Minister Prezydmący:

J g : Sobolewski.
Sikr»tjrz Je»verałny:

W Zastępstwie, K. Hoffmann.

ficrmnissya ttządowa Przychodów i Skarbu.

Uwiadamia wszystkich kogo to dotycze'c 

może' iż: l)  Dotychczasowy papier stępia 

kar z dniem 1 Maia r. b. zupełnie z kursu 

wywołany zostaie ; ktoby więc posiadał 

ilość iakową papieru tego, wcale nie używa

nego , winien iest riaydaley do dnia 30 

Kwietnia r. b. zgłosić się do składu głównego 

w oiew ódzk iego ma tery a 1 ó w stęplowycll, w 

ktore'mkolwiek bądź mieście w oiewódzkiem, 

i tamże papier w mowie będący na papier 

stępia kar z literą M. z koroną wyobra

żającą cjfrę N. M IKOŁAJA I. Cesarza i 

Króla dziś panuiącego, bez iakieykólwiek 

dopłaty wymienić ; po dniu bowiem 1 Mu- 

ia r. b. nietylko papier takowy nieważno

ści ulegnie , ale nawet zamiana iego do

zwoloną nie będzie. 2) Na papierze stę

pia szacunkowego z cyfrą wiekopomne'y pa

mięci Cesarza i Króla ALEXANDRA I. wy

ciśniętą zostanie w środku cyfra N. IVfonar* 

diy dziś panuiącego: że zaś termin uży

wania stępia szacunkowego, z cyfrą dawniej

szą, zakreślony iest do dnia 1 Stycznia r. 

przyszłego 1827 ; przeto każda z osób in- 

leressowanych, któraby" sobie życzyła za

mienić stępel szacunkowy, wcale nie uży

wany, na takiż stępel z cyfrą tcraźnieyszą , 

obowiązaną iest aż do terminu zakreślo

nego zgłosić się do składu głównego wo

jewódzkiego, gdzie zamiana, bezzwłocznie 

i bez żadne'y dopłaty nastąpi. lJo terminie 

1 Stycznia 1827 roku zgłuszaiący się sami 

sobie winę przypiszą, gdy ich żądania przy 

iętemi nie l'>ędą.

w Wa rszawie d. 16 Lutego 1826 r.

Z polecenia Ministra Prezydiącego , 
Radca Stanu: ^podpis:) Plater.

Sekretarz Jem'i’aln y:
(podisano^ hruszyńfki.

ffommis&ya PT^okwódzlwa Mazowieckiego.

Powtórnie podaie do publiczne'y wiado

mości , v.t w biórze Kommissarza obwodu 

łęczyckiego, w mieście Łęczycy, na d. 16. 

Marca r. b. odbędzie *ię minus licytacya 

na reperacyą kościoła, dzwonicy, kośni- 

cy i oparkanienie cmentarza we wsi 

Siedlcu, któryclito budowli koszta anszla- 

gami wyrachowane summę zip. 3,398 gr. 

6 wynoszą. Każdy zatem, chęć podięcia się 

takowey entrepryzy, maiący, w terminie na

znaczony m zgłosić się zechce do Komis- 

sarza obwodu rzeczonego, za poprzedniem 

zaopatrzeniem się w vadium iednę czwar

tą części summy anszlagowe'y wyrówny- 

waiące, lult w inną iakową poi ękę żadne

mu powątpiewaniu nie ulegaiącą ; — gdzie 

zarazem ansrlagi i rysunki wymienionych 

budowli, or«« warunki do minus licytacyi 

przeyrzyć będzie mógł..

w War*zawie dnia 7. Lutego 1826 r.
Radca Sianu, Prezes»/?. Rernhir.liński 

Sekretarz Jeneralny: Filipecki.

W  A R S Ż A W A.

—  Do publiczne'y narodowe'y biblioteki 

przybyło w roku 1825 z kupna 2014 to

mów , z innych Instytutów 90, z drukarń 

kraiowych 83, f, zamian 85, z darów 57; w 

ogóle 2329 tomów. — Z rzadszych daw

niejszych dziel literatury polskiey przy

były między innemi następuiące : lironiera 

rozmowy dworzanina z mnichem, w Kra* 

kowie u Łazarza 1553 in 8vo. —  Konfes- 

sya angsburgska, w Toruniu 1561 , i dru

ga 1635 in 4to. — Assymbolum Socinia- 

norum , w Baranowie 1630 in 4 ło .—  No

wy Testament, w Krakowie u Scharffen- 

bergera 1556 in 4to. —  Tenże, w Gdań

sku-1606.—  Leben der heiligen Frau Do- 

lo łea, dziełko przez to osobliwsze, iż iest 

iedyne drukowane w Mallorgu w r. 1512.

—  W dniu 9 b. m. zakończył dniswoiew 

59 r. życia JW . Sylwester Sariusz Tarno

wski Sędzia Pokoiu powiatu sieradzkiego,

PR'/.YJECHALI (dnia »5 i Lutego). 

Gnoim ki Jacenty kap. z Obrytego —  llanu- 

sowski Stan: Porucznik art. z Puław —  Mile- 

cki Teodor obyw. z Piegoniska —  Ziółkowski 

Kasper Porucznik z Łowicza —  Stępkowski Jan 

obyw. z Nowosiełca —  Tokarski Franciszek ¿>b. 

z Swięcic —  \Vi!kosze.vski Józef obyw. z C/.u- 

b rowie.

// YJECHAL1 (dnia a5 i aG Lutego.) 

Młocki Michał Starościc do YYnli Kostowskicy 

—  Kochanowski Leon obyw. do Topoli —  lio- 

gacki Józef obyw . do Piotrkowic —  Uykowski 

Stanisław obyw. do Zciubrowa —  llatikc M au

rycy Podporuezuik do tńw icza —  Karwowski 

Andrzcy b. Jenerał do Kalisza.

t Prtem/mrga 28 .Stycznia. ( 0 f.ul.)

— Gazeta senacka ogłosiła następtliący 

ukaz N. Cesarza Jriici wydany d. 9 b. m. 

do dyrekcyi pałacu Carskiego - Sieła. — 

„Pałac w Oranienlaum ze wszystkiemi wsia

mi i przj należytościami, które były wła

snością osobistą wiekopomney pamięci 

Cesarza alkxaxdh a  , należeć bęttij odtąd, 

prawem własności, do N. Cesarzowe'y El- 

żbił.ty , ukochaney naśzey bratowe'y. Roz* 

kazuiemy więc, aby ten pałac i wszystkie 

iego przynależytoici były odłączone od at* 

trybucyi dyrekcyi pałacu w Carskitrn.Siei«, 

i oddane osobie , któroję N. Cesarzowa 

poleci( ie odbrać. Dopóki zaś N. Cesarzo* 

wa nie oświadczy woli swoie'y w te'y mie

rze, póty dyrekeya pałacu Oranienbaum 

obowiązana iest utrzymywać tam wszystko 

vvstayif, w i a kim si£ teraz znayduie, 4  

całkowicie opłacać tamecznych urzędrii* 

ków i slug. „

—  Ukazem z d. 20 h. m. Jenerałowie adju* 

tanci: Sukin 1 Jenerał piechoty, Sienią* 

win, Vice * Admirał; Hrabia Ożarowski, Hra* 

hia Komorowski i Dernidyw, Jenerałowie 

Porucznicy, zostali mianowani członkami 

Komitetu Inwalidów, ustanowionego w di 

18 Sierpnia 1821.

— Hrabia Moilcne, Koniuszy N. Cejarzu 

Jmci, powrócił z ParyŁa*

—  Daron Dyhicz, Szef głównego sztabu N. 

Cesar/.a Jmci, wydał d. 20 b. m. następu* 

ią c y  rozkaz dzienny. — „ IJodczas buntu, 

który wybuchnął w pułku Czerniechowskitn 

piechoty, pierwsza kompaniia grenadyerów 

tegoż pu łku , pod dowództwem Kapitana, 

a teraz Majora Ilozłowa, nie zachwiana w 

swoiey wierności ku tronowi, oddzieliła 

się od fakeyonistów , i połączywszy się z 

prawdziwymi swymi dowódzcami, gorliwie 

przyłożyła się do uśmierzenia buntu. W  

nagrodę takiego iey postępku, N. Cesarz 

.Tmć rozkazał, aby cała ta kompania, of* 

fi,:< rowie i żołnierze , przeszła do pułków 

gwardyi. Donoszę więc cełemu woysku

0 ty ni najwyższym rozkazie. ,,

— Hrabia Lelzcltern, nadzwyczajny Poseł

1 pełnomocny Minister austryacki, miał za

szczyt, imieniem Monarchy swego, podać 

N. Cesarzowi Jmci znaki orderu 9. Sscze- 

pana.

—  Ukazem 1. d. 22 b. m. Radca Kolegial

ny Dunclz-TiUcharyewski, Vice-Gubern.itor 

Słobodzkiey Ukrainy, zoita! mianowany 

Szambelanem Jego Cesarskiey Mości.

— Dnia 31 z. m. o godzinie lwsze'y z połu

dnia, N. Cesarz Jnić raczył dać posłucha

nie Baronow i dt Ptihnsiierna, Posłowi 

nadzwyczajnemu i ¡Ministrowi pełnómo-



cnemu Króla Jmci szwedzkiego, klói-y •/.ło

żył N. Panu «owe listy wierzytelne od 

swegw Monarchy.

— Ukuwm z dnia 23/.. ni. ¡«"zesłanym wy- 

¡ działowi interessów zagranicznych, N. Ce

sarz Jmc miunownc raczył’, swego rzeczy

w istej^ Radcę Stanu, Hrabiego Owiewa 

Posłem nadzwyczajnym i Ministrem peł- 

ifomocujm przy dwoiw.e niderlandzkim.

l'rzez ukaz z dnia 16 z. ni. Senat rządza 

cy ogłosił decyzją najwyższą, kommu- 

nikowaną mu prze'/. Jenerała piechoty Xię- 

cia iiíi/ipnowa lioKtQitijfaiiyijii, Ministra Spra- 

wiódliwości, stanowi *że uroczystość d. 

30 Sierpnia będzie óadal tak i ¿i k dotąd ob

chodzone} , a rocznica wstąpienia na tron 

N. Cesarza Jmci, naznaczona na dzień 19 

Listopada , obchodaoną będzie dnia 20 te- 
.goż miesiąca.

— Baron Vahrenbuhtr, Jenerał Porucznik 

woysk Króla Jmci wirletnbergskiego, przy

by ł do luteyszey stolicy.

—t Podług ostatnich wiadomości z Odessy 

iest nadzieja, ze od 1 !>. m. dozwolony będzie 

przywóz pszenicy do Hiszpanii , co będzie 

miało znaczny wpływ na nasz handel. Z 

tern wszystkiem, do dnia dzisiejszego nie 

/.mieniła się iey cena i bardzo mało się 

pr/.edaie. W ostatnich dniach port nasz 

zamarzł. —  W nocy z dnia 10 na 11 b. ni. 

statek płynący z Cialatzu % ładunkiem wi

na i owoców , rozbił się niedaleko od miey- 

sca kwarantanny; szczęściem, iż cała osada 

złożona z 12 lud/i uratowaną została.

* Urn.ret U 5. Lutego.

— W pewnym domu w Ilarlem odkryto 

podwóyną piwnicę, w które'y było 15 

prass drukarskich. Sądzą i?, prassy te, o- 

koło 300 lat iuź maiące, użyte bydź mu- 

siały do drukowania dzieł Lutra, wtedy 

gdy te zakazane były w Niemczech.

— Mówią i/. Król niderlandzki odrzucił 

proiekt nowego kanału, przez który Bru- 

xella zamieniłaby się w port morski. Ka

nał istnący ma bydz przez antrepryzę 

głębiey na 6 stop wykopany i stosunkowo 

rozszerzony.

z 1*mlyun  11 Lutego.

—  Okropne byłó zamieszanie na giełdzie 

dnia 7 Lutego. Pospadały wszystkie an

gielskie papiery. Rozsiano wieść o upad- 

du dwóch celniejszych bankierów w stoli* 

cy. Nieprzyymowani« wexlów pomnaża 

się do tego stopnia , i i  uźy waią dzień i 

noc notaryuszów; a wielu z nich było 

przymuszonych powiększyć liczbę swych 

pisarzy. Esconto wynosi zaledwie piątą 

część tego co było przed dwoma tygo

dniami.

— Król angielski wydał rozkaz, aby ca- 

~ły pałac iego w Windsor wybity by ł ma- 

teryami iedwadnemi z fabryki Spetalfield; 

spodziewać się należy, iż za tym przykła

dem poydzie wiele znakomitszej szlachty.

—  D/.ienniki angielskie ogłaszaią kor- 

respondencyą rządu z bankiem tyczącą się 

zmniejszenia przywileiów tey instytucji.

Rozprawy w tym przedmiocie miały się od

bywać w f/.bie niższej dnia 10.

—  W loży masońskiey było wielkie zgro

madzenie, zebrane w celu wynalezienia 

sposobów, dla /Jednania Cobbettowi nomi

nacji na członka Lby niższej’.

—  Obiady parlamentowe które duie w 

Londynie Mówca Izby niższey ( Prezes ) ,

zaczęły się dnia 4 Lutego. Na pi er wszem i c;e 0 biednych ogrodnikach zmarzłych! 

zebraniu się, które nazywaią obiadem mi-i

nisteryalnym, sami tylko byli Sekretarze 

Stanu i deputow/mi nayznokomitsi, którzy 

pospolicie popieraią zdanie Ministrów. Na- 

zaiutrz miał bj'dz obiad dla członków 

oppozycyi, na który zaproszono PP. 

Brougham, Scarlest i około 25 innych 

,jj|ovvców, którzy z naj większym zapałem 

- powstaią przeciw proiektom rządowyiii. 

Po dwóch tych pierwszych obiadach, bę

dą obiady regularnie co Poniedziałek i 

co Sobota; wszystkie członki l/.by niższ,ey 

zaproszone są koleyno po 35 na raz, l»ez 

względu na stronnictwo.

—  Kuratorowie galeryri angielskiego ijiu- 

zeum , m ieli, iak mówią, ofiarować m a r 

szałkowi Soult 30,000 f. g. za cztery obrazy.

—  Piękne mieszkanie Fonthill - uibbey, 

sławne pamiątkami a nadewszystko wier

szami Byrona, iest teraz szych tą grg/.ów. 

Wieża środkowa, tak nagle, nawet pr/.j- 

świetle pochodni, przez Beckforda budowa

na , spadla.

Gmach ten obszernością przypominający 

budowle Alhambra i galerye Wathek, ko

sztować miał przeszło 25,000,000 fr. W  nim- 

to dawano ucztę dla bohatera N ilu ; w 

nim on przemieszkiwał czas nieiaki z ka

walerem Franchi i licznym służalców or

szakiem, czuwaiących na naymnieysze ski

nienie swego pana. Opuścił go niedługo, 

równie iak piękne mieszkanie Cintra w 

Portugalii, u P. Farguhar kupił go za 

300,000 ft. st. (7,500,000 fr.J.

— Pewny angielski officer znakomitego 

stopnia, zhańbił 9ię w Edymburgu czj’nem 

okrutnym i wiarołomnym , który wielkie 

sprawił wrażenie. Osadził on w domu o- 

błąkanych młodą osobę, którą >ja swoię kre

wną udał , twierdząc iź iest pozbawiona 

władzy rozumu. Lekarz mi.eyscowy do

strzegł, żatćy nieszczęśliwej władze umy

słowe bynaymniej nie były obłąkane, lecz 

że wpadła w stan osłupienia i niemocy , 

który zdawał się pozornie wtwierdzać o- 

świadczenia officera; do tego zaś stanu przy

wiodła ią zgryzota i nieszczęścia iak ich 

było przyczyną złe obchodzenie się mnie

manego kuzyna, który ią uwiódł.

— Anglicy, mówi Rtoile, u których prze

mysł do tak wysokiego stopnia posunięty 

został, nie maią ieszcze termometru Che- 

valiera , który naucza Paryżanów urzędo- 

wnie, iak mocne zimno powinni byli mieć 

dnia wczorayszego, co wiedzieć zawsze iest 

przyiemną rzeczą; lecz maią raport swo

ich stangretów stages który im donosi, ze 

w przeszłą niedzielę i poniedziałek pora 

ostrzejszą była niżeli we wszystkich epo

kach iakie zapamiętaią , a nawet w r. 1814, 

gdzie mróz nie by ł tak mocnym, liczn ie  

tak nagłym. —■ Połączenie mrozu z mgłą 

sprawiło nayosobliwsze skutki na drzewach 

i domach, które całkiem były obielone i 

zdawały się ze śniegu i kryształu. Świa

tło wcale doyśdź nie mogło wewnątrz a- 

partamentów, a większą część sklepów zam

knięto, ponieważ nic nie widziano co się 

w nich znayduie, i że przynayniniej tym 

sposobem można zabezpieczyć towary od 

zimna. Rzeźnicy zwłaszcza na wsi , mu

sieli zamknąć swóy towar i stax’annie go 

obwinąć. Nie można było mieć ostrzyg 

a rolnicy którzy zwyczaynie dostarczają 

żywności na targ, musieli porzucić robo

tę i widziano ich gromadnie przebiegaią- 

cj'ch kray z żonami i dziećmi, niosących 

na ramionach swoie towary zmarzłe i po- 

wtarzaiących dawne wołanie : Pamietay.

—  116 —

Kongres Zjednoczonych Stanów pół- 

nocne’y Ameryki rozpoczął swoi« posie

dzenie dnia 6 Grudnia z. r. Izba repre

zentantów mianowała na swego Mówcę 

czyli prezesa PanaTayler, kandydata rzą

dowego, z którym współubiegali się Pano

wie Campbell Lane i Steveson , kandyda- 

daci ze strony Jackson», Pana Crawford i 

stanów Wirginii. Poselstwo Prezesa zosta

ło  odesłane dnia 8 do sekcji. Senat za

trudnia się pytaniem czyli znieść więzie

nie za długi? Proponowano odmienić kon- 

stytudyą w sposobie, aby Prezes i Viee-Pre- 

zes rzeczypospolitey nie byli obierani przez 

iednę Izbę, z kandydatów którzy otrzymali 

za sobą wyborcze głosy, Ucz aby ten wy

bór zupełnie lud uskuteczniał. Propozy

c ją  odesłano do komitetu. Jeden de

putowany oświadczył, aby inną zmianą kon

stytucji Zjednoczonych Stanów , członko

wie obu Izb niemogii bydź, na przyszłość, 

urzędnikami z pensyą, dopóki piastować 

hędą urzędy Senatorów lub reprezen

tantów, u nawet i po upłynieniu roku 

po pełnieniu tychże obowiązków. Jeden 

Senator żądał, abj' każdy obj’\vatel obrany 

powtórnie Prezesem , nie mógł piastować 

rzeci raz tego urzędu; byłobyto także 

wznowieniem w zasadniczej ustawie.

Były wielkie dyskussye względem po

trzeby zmienienia wewnętrznych urządzeń 

reprezentacyyney Izby; deputowani zape

wniali, iz niepodobna im zrozumieć ieden 

drugiego. Dnia 29 Grudnia żaden z tych 

przedmiotów niebył rozstrzygnięty.

—  Izba niższa dnia 2. Lutego, po prze

czytaniu mowy królfeskiey.— P. FTortley 

miody, wniósł adress; P. Greeme poparł 

iego wniosek. Obadwa szczegółowo zasta

nawiali się nad nieszczęściami, które spot

kały handel od 1794, dla okazania, że te- 

raźnieysza dolegliwość handlu , iest tylko 

przemiiaiącą i dla przypomnienia, że ieże-

li wdanie się parlamentu było użyteczne 

W innych zdarzeniach, może bydź także i 

w tem. P. W ortlty  zapewnia, że przykro

ści finansowe pochod/.ą ze spekulacyi bez- 

rozumnych, do których skłoniła, po wi<;k- 

szey części, wolność handlu z Ameryką po

łudniową. P. W ortlty  życzy sobie, aby 

rząd przedsięwziął środki dla przeszkodze

nia bankom prywatnjm zalewać kray gwe-

mi papierami. Mówi z pochwałą o banku 

angielskim i o iego postępowaniu podczas 

ostatnich wypadków.

P. brougham zafuie dawnego zwyczaiu, 

udzielania deputowanym mowy króleskie'y 

na kilka dni przed -zagajeniem posied/.e- 

inia, aby ią mogli roztrząsnąć i zgodzić się 

względem ie'y treści przed roztrząsaniem 

.adressu. Oświadcza więc tylko ,że chociaż 

nie sprzeciwia się adressowi, zastrzega sobie 

prawo roztrząsania artjkułów  w nim za

wartych.

Mniema , że mowa królesk;* traktowała 

bardzo lekko dolegliwości finansowe kraiu, 

które zdaią się wystawiać iako mało zna

czące i nie powszechne; gdj-tymczasem po

dług iego zdania, dolegliwości te były po- 

wszechnieysze i nie doszły ieszcze do naj 

wyższego stopnia. Jednakże iedna rzecz w 

tem wszystkiem niu się podoba, to iest, 

że stan handlu i kraiu w ogólności, dowo

dzi, że tych nieszczęść nie należy przypi

sywać środkom liberalnym które rząd 

względem handlu postanowił. Gdyby ie

dna gałęź handlu cierpiała, handel iedwa- 

))iu na przy kład , możnaby powiedzieć że 

to pochodzi ze środków rządu; lecz dziś
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wszystkie gałęzie handlu cierpią tyle ile 

handel jedwabiu. Nakoniec P. Brougham 

mniema także, i/- przyczyną tych nieszczęść 

są bezrozunine spekulacye.

Gdy w te'y epoce w roku przeszłym na

ród obawiał się woyny, trzy rzeczy groźną 

ią czyniły: dług narodowy, kurs monet, 

i stan Irlandyi. Względem długu narodo

wego parlament nic nie poradzi; co zaś 

dotyczę się biegu monet i stanu Irlandyi 

parlament vriele dokazać może. Mówią 

nam, że Irlandya cieszy się wielką spokoy- 

nośeią; lecz to iest spokoyność nadziei : 

spokóyną iest, ponieważ czeka, aby parla

ment uczynił to, czego do iey szczęścia po

trzeba. Bez wątpienia, spokoyność tego 

kraiu winni iesteśmy towarzystwu kato

lickiemu; i nie zaprzeczenie, ieili katolicy 

liędą zgodni i zawsze ulegli prawom ucią

żliwym, otrzymaią to co iest celem icli ży

czeń.

1*. Brougham mówił pote'm o traktacie 

z Bi Yizyliią. Spodziewa się, że nie będzie 

zatwierdzony, zwłaszcza z powodu »rtrkiij 

łu , w którym zastrzeżone iest. wydanie osób 

oskarżonych o zdradę kraiu.

Gani potem bank, i czeka niecierpli

wie chwili w którey wpływ iego zniniey- 

szony będzie; tem bardzie'y, że ten wpływ 

naraża kray na ciągłe przesilenia , zależąc 

od uraienia kilku ludzi kierujących inte- 

ressami banku, którzy, powiększając lub 

zmnieyszaiąc wypuszczenie swoich papie

rów, zmieniaią stosunki własności i niesta

łym czynią stan handlu.

P. Hobertson m iał mowę godną uwagi; 

zbiia w nie'y wszystkie zasady ministrów 

i opozycyi. Odwołuia się do pisma wy

danego przed 15 laty przez Pana IJuskis- 

son, w którym mówi, źe przewyżk* wywo

zu nad przywóz nie dowodzi pomyślno

ści kraiu i utrzymuie, że rozciągłość wy

wozów Anglii była przyczyną nieszczęść 

handlu; nareszcie ogłasza, że wolność han

dlu przeciwna iest interessom Anglii i dą

ży do sprawienia iey upadku.

Kanclerz skarbowy (V . Robinson J  odpo

wiada Panu Robertsonowi, że nie poymn

ie ink może pogodzić dwa twierdzenia, że 

wywóż szkodzi kraiowi i przywóz toż sa

mo. Kanclerz skarbowy zbiia pote'm za

rzut uczyniony rządowi, że nazbyt lekko 

mówił o nieszczęściach handlu ; mniema, 

że ich przyczyną są hezroruinne spekula

cye. , ,

Wdaie się potem w też same szczegóły 

co i llrabia Liverpool o ilości biletów wy

puszczonych przez banki prowincyonalne, 

i zmianie, którą potrzeba zrobić w kousty- j 

tucyi banku , aby te banki zaprowadzić! 

można. Nie chce wdawać się w szczegó

ły  tego środka, lecz powiada, że w krotce 

wniosek o nim uczyniony będzie.

P. Ellice , po kilku postrzeżeniacli nad 

stanem knpiectwa i zamysłami ministery- 

ów , wyraża zadziwienie swnie, że nic nie 

powiedziano o prawach zbożowy ch. Zinniey- 

szaią cenę materyy służących do rękodzieł, 

zmnieyszaiąc opłatę ; lecz ulrzymnią ce

nę pracy tak wysoko przez prawa zbożo

we, żenię można współubiegać się z fabry

kantami zagra 11 i czn y m i

P. tlume skarży się na wydatki rządu, 

osad, i woyny z Birmanami.

P. Canning tłómaczy mowę Kanclerza 

skarbowego i odpowiada na niektóre po

strzeżenia w ciągu rozpraw czynione. Po

nieważ cała iego mowa slosuie się do ban

ku, nie ma w niey nic ważnego prócz za

pewnienia, iż rząd nie zatwierdzi traktMu 

z Brazylią ieżeli w wielu punktach nie bę

dzie zmieniony. P. Canrring mówi 

warty został bez instrukcyi, w di 

ciwnym widokom rządu.

Po mowach I*. IJuskisson, P 

P. Deinnann i innych, w których 1 

nowych faktów lub dowodów , adress "iest 

przy ięty , a posiedzenie odłożone.

—  Posiedzenie Izby niższe'y 4go Lute

go. —  P. ithmore żałuie , iż Ministro

wie nic nie zapowiedzieli względem han

dlu zbożem ; nie wątpi o ich dobrych chę

ciach, lecz gdy ten ważny przedmiot iest 

zasadą wolności handlu , przeto nie można 

uniewinnić ich postępowania w tym wzglę

dzie , chyba że się przypuści, iż ich kon

trolnie silny wpływ , który ani mogą ani 

chcą zrzucić.

P. Karol Forbeis powstaie przeciwko woy- 

nie toczoney z Birmanami. Mniema, że 

Izba także będzie tego zdania, że ta woy- 

11.1 wprawi Anglią w krytyczne położenie, 

i że potrzeba koniecznie ią ukończyć ile 

można nayprędzcy,— ze ta woyna trwa od 

lat dwóch i stale się woyną niszczącą, na

koniec, iż, pomimo powodzeń, stan rzeczy 

iest taki iaki był na początku.

Jeneralny Gubernator Indyy , P. PJ'ynn, 

Minister, Prezes llady interes*ów indyy- 

skich, iest za tą woyną, nazywaiąc ią spra

wiedliwą i potrzebną. Zapewnia iż wszy

stkie mocarstwa * te'y tftrony Gangesu, zo- 

gtaią w zupełne'y podległości. Przydaie iż 

bardzo przesadzono opis śmiertelności, któ

ra miała była panować w angielskie'm 

woysku , i że, woyśko w Prome, pod do

wództwem Jen. Archibald Cumpbe.U, było 

wolne od chorób.

P. Hutchinson oświadcza iz, z obowiązku 

swoiego, iako irlandzki deputowany, wi

nien okazać swoie podziwienie, że się by- 

naymnie'y nie zaynjuią interessami Irlan

dy i.—  Porównywał pote'm mowę Króla 

Francyi z mową Króla angielskiego. Znie

sienie PJ,000,000 podatków we Francyi, 

było mu powodem do uczynienia wyrzu

tu angielskiemu rządowi, i dał poznać, że 

Król francuzki wyraził szczere chęci o 

dobro wszystkich klass swoich poddanych; 

nic po dolin ego nie ma w mowie Króla rfn- 

g ie lsk  i«gO.

P. "Thomas fiethbricJge cieszy się, że M i

nistrowie osądzili zą potrzebne nie tykać 11- 

ustaw zbożowych. Wyraża obawę wzglę

dem skutków z pozwolenia przywozu za

granicznych ledwabnych wyrobów.

—  P. Mutne mówił o potrzebie odmienię- 

nia zbożowych ustaw. Uważa iako nie

szczęście , iż Ministrowie nie maią potrze

bnej- mocy da walczenia z wpływem nie- 

dozwalającym zniesienia tych ustaw.

—  Jenerał Bassecourt. Jenerał - Kapitan 

Arragonii umarł w Saragossie.

— Zwyczayna korrespondencyn z Mrt- 

drytu nie ma nic ciekawego, wyiąwszy 

iwiadomosc, '¿e doniesienie podane rządo

wi hiszpańskiemu, iż xiążki bezbożno i 

nie moralne podstępnie pod tytułami ksią

żek nabożnych są wprowadzane, sprawiło 

nietylko zakaz^wrirowadznnia wszelkich 

książek z wyymuiąc nawet 

ewangelii, zamknięcie wszel

kich domów czytanie książek 

zbierano, z a y i^ ^ ^ ^ v  to, od ośmiu lat i- 

stnący w Madrycie, dom w którym czyta* 

rio gazety francuzkie.

Otoż iest opłakany skutek zuchwalstwa 

propagandy filozoficznej i rewolucyyney. 

Zmusza ono rządy chcące zabezpieczyć swe 

ludy od zarazy, do zamknięcia granic iak 

przed morowym powietrzem. Jeżeli to tak 

dłużey potrwa , Pireneie będą tem cze'm 

iest wielki mur chiński od napaści tatar

skie^’.

/. Mmlii/hi 2 3 Stycznia.

— Rossyynkie poselstwo pr/y liifr/,pań- 

skim U worze wykonało przysięgę wierno

ści N. Cesarzowi M IKOLAIOW I.

— Zapewniaią iż Rada Stanu ma wnieść 

proiekt aby przywrócono inkwyzycyą. /

Teraz zatrudnia się riowenii zasadami 

pożyczki, koniecznie potrzebne'y w obe

cny ni czasie, i która ma by di', zabezpie

czoną przez duchowieństwo, szlachtę i kup

ców. Spodziewaią się iż la pożyczka za

wrze się pod korzystnemi warunkami.

— P. Golbo, Minister Skarbu z czasu gdy 

Król był do- Sewilii przewieziony , został 

uznany za oczyszczonego. (G . B.)

r 1'iiij/lu 12  I.utego.

— Wiadomo że w dniu 20 Czerwca r. 1792 

pewny grenadyvr z gwardyi narodowey, 

znayduiąey sic, przy nieszczęśliwym Ludwi

ku XVI, w te'y właśnie chwili, gdy horda 

rewolucyomstów przeciągała przed Kró

lem w pokoiach zamkowych, wynurzył 

Monarsze obawę o życie iego ; Król mę

czennik natychmiast, w nayszlaclietnieyszem 

ZMufa.niu odpowiedział: • „grenadyerze! po

łóż twą rękę ną mych piersiach, iuwa- 

żay czy serce mocnie'y biie?“ Delalanne 

( lak się zwał ow grenadyer) nie długo 

śmiercią przypłacił przywiązanie ku noy- 

lepszemu z królów; zginął na roszlowaniu

12 messidora 2 roku. Wdowa iego, przez ■ 

przez to okropne zdarzenie, do nędzy przy* 

wiedziona , żyła, nieznana , cierpiąca, w ma- 

Iey gminie d ’Elrechy niedaleko Arpajon; 

J. K. M. zawiadomiony o smutnym iéj' 

stanie przez Xiçcia Doudea uville, przezna

czył iey pensyą 300 fr: iw łasneyszkatuły.

—  Król Jmć przeznaczył pensyą, w ilości 

15,000 fr., Xiężnie Albufera.

—  J. K. M. Delfin dał nowy dowód swe'y 

szczodrobliwości, zasyłaiąc.Prezesowi Kon- 

systorza wyznania nuszpurskiego w Pary

żu, w sparcie, do rozdzielenia między fami

lie naypotrzebnieysze z tego wyznania.

—  Testament polityczny, taki iest skrom

ny ty tuł dzieła , które iak się nam zdaie 

powinno uczynić wielkie wrażenie. Jestono' 

wydane bez imienia autora, nawet i druka

rz«. Druk i papier zdaią się wskazywać iż 

wydane iest we Włoszech. Jeżeli iest dzie

łem pisarza cudzoziemca, mielibyśmy 

wtedy słuszną przyczynę zazdrościć pisma 

tak ważnego i ze strony swych pomysłów,

i ze strony stylu.

— Mniemamy że następuiący artykuł zay- 

muiącym będzie dla PP. Ke'ratry i Gilbert 

îles Voisins iak.o też KonstytucyonUcie i Ku

rierowifrancuzkiemu.

,, W yciąg z pisma peryoclycznego le Bien• 

informa’, 14 pluviôse roku 8 —  Obywatel 

l.alande do dziennika „Bien - informé“ o 

Sokratesie i iezuitach.1

„W  bulletynie europeyskim, z 20nivose, 

zarzucaią mi że iestem ateuszepi, tak brzyd-, 

kim iak Sokrates; że iem paiąk i,że  nazy

wam Xiçznç Gotlia nayściśleyszą moią 

przyjaciółką; że mówię iż Newton nieile 

umiał ieometryą, żem przepowiedział ko

metę która nie nadeszła ; żem starał się

o łaski papieża, żem służył do mszy ie-
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suicie. —  Na to wszystko nie war* 

to odpowiadać. Lecz nazwisko jezui

tów obchodzi mole serce, móy umysł 

i wdzięczność rnoię. Wiele mówiono o icli 

przywróceniu na północy; to iest lylko u- 

roieniem: lecz obudziło to we mnie żal 

nad zaślepieniem lud/.i na urzędach w roku 

1762. N ie, ,ród ludzki postradał na za

wsze i iuz nigdy nie odzysku lego 

zadziw iaiącego zg r^B ^ fe u a  dwudzie

stu tysięcy lud/.i /.^ttych b .z przerwy 

nauczaniem, m ie w a B  ka/,fń, missyaini, 

pojednaniami, udz i^ lH ^^^om ocy  umie* 

rającym., to iest obowiązkami naydroższe* 

mi i nay użytecznieyszemi dla ludzkości.

Ukrycie, wstrzemięźliwość, i wyrzecze

nie się uciech, czyniły towarzystwo nay- 

godnieyszyui podziwienia zbiorem mnie- 

¡eiętności i cnoty. Widziałem ich z bli

ska , by ł to lud bohatyrów religii i ludz

kości; ' religia udzielała im zasilk ów któ

rych filozofiia nie dostarcza.

W czternastym roku życia uwielbiałem 

ich, i kochałem do tego stopnia, że 

chciałem wuysdź do ,ich zgromadzenia, i 

jeszcze z.ililię, że nie wytrwałem w tem 

powołaniu, którem natchnęła mię niewin

ność i smak w naukach.

Pomiędzy niedorzecznemu potwarzami, 

które złość iansenistów przeciwko nim 

wyzionęła, uważałem Pana la iChalo- 

tai« , który niewiadomość i zaślepienie aż 

do te£o stopnia posunął, że w swoim 

l-ek\vizytoryuui powiedział, iż iezuici nie 

mieli matematyków. Układałem w tenczas 

tablicę moiey astronomii. Umieściłem w 

nie'y artykuł o jezuitach astronomach; za

dziwiła mię ich liczba. Widziałem potem 

Pana la Chalotais w Saintes 20 Paździer

nika 1773; wyrzucałem mu iego niespra

wiedliwość: przyznał się do nie'y. Zabity 

I -był 20 Lipca 1791 r . '

Niesprawiedliwości są prawie zawsze u- 

I arane.

Raro antecedentem scelestum 

Dćseruit pede poena claudo.

Lecz iezuici od dawna byli zgubieni. 

Dway ministrowie, Corvallio i Choiseul, zni

szczyli bez pow rota naypięknieysze dzieło 

ludzi, (do którego nie przybliży się żaden 

ziemski instytut) wieczny cel moie'y wdzię

czności i żalów. “  (E ł ) 
Adresa Izby Deputowanych.

Nayiaśnieyszy Panie!

Wierni poddani W. K. Mości deputowa

ni z departamentów , przywołani do stóp 

tronu W. K. M. przychodzą złożyć tu hołd 

uszanowania, wdzięczności i miłości. W a

sza Króleska Mość winszowałeś sobie, 

żeś ich odpoczynku nie skrócił. Byliby, 

Nayiaśnieyszy Panie, z ochotą uczynili o- 

fiarę tę dla powinności , a radość, którą 

W. K. M. wyrażasz z widzenia ich , by

łaby dostateczną dla nich nagrodą.

Śmierć za wczesna przerwała bieg życia 

nay wspaniałomyślnieysztfmu z przymie- 

rzeńców W. K. M. — Dzieliliśmy słuszną 

holesc twoię N. Panie. Zapewnienie, dane 

prze* iego następcę j innych Monarchów, 

względem ich dalszych przyiacielsk ich sto

sunków, iest rękoymią utrzymania pokoi», 

który stanowi szczęście Europy i czyni 

chwałę prawdziwą Królów którzy ten po- 

kóy utwierdzili.

Mamy nadzielę * W. K. Mością, iż układ 

zawarły między Krancyą a Królem Jmcią 

W . I»r\ la ni i , przez pomyślne skutki swo- 

ie , zachęci nasz morski handel , to źró

dło,obfite pomyślności dla naszego rolni

ctwa j naszego przemysłu.

W. K M. stanowiąc O losie wyspy Gt. 

Dom ingo, straconey dla Francy! od lal 

tr^ku-stu, chciałeś przez to podać re,kę w 

iu dawnym ie'y osadnikom i ura- 

jąlki nienagrodzonego rozbicia, 

y N. P anie z ufnością pełną 

!Tnia uwiadomień, o których W. 

K.'TH. wspominasz, i dowiadujemy się z 

ukontentowaniem, że ten nowy stan rze

czy nie zmiesza pokoiu osad, które posia

damy.

Podniesienie się dochodów publicznych, 

ten owoc postępu przemysłu i pomyślno

ści handlu, pozwoli W. K. M» polepszyć 

los sług ołtarza i godnieyszym go uczy

nić icli świętego powołania; powiększyć 

użytecznie uposażenie niektórych wydzia

łów służby, i udzielić kontrybuentom no* 

wą ulgę w poborach o dziewiętnaście mi

lionów franków. Cieszymy się, N. Panie, 

z tego postępu pomyślności wewnętrzne'y 

który dai« W. K. M. sposobność zadosyć 

uczynienia życzeniu ludów i potrzebie na* 

glące*y serca iego.

Dla zapobieżenia upadkowi rękoymi, któ

re nam dała ustawa konstytucyynu , uzna

łeś W. K. M. potrzebą, położyć koniec 

rozdrobnieniu własności -/.¡emskich i pogo

dzić stosunki prawa cywilnego /, prawem 

politycznym, bez nadwerężenia wolności 

rozrządzania swoim maiątkiem.

Będziemy, N. Panie, zastanawiać się , z 

uwagą naydoyrzals/.ą , nad proiektem któ- 

przez swóy związek z porządkiem spadków, 

z zachowaniem dziedzictwa rodzin, i zasa. 

dami rządu monarcłiicznego , doiyka nay- 

ważnieyszych przedmiotów porządku towa- 

skiego. Izba nie zapomni, iż jeżeli irile- 

ress powszechny iest zasadą naypierwszą 

iey narad, powinna w szukaniu go trzy

mać się słuszności równie iak roztropności.

Nayiaśnieyszy Panie! z nay  większą gorli

wością będziemy dopom agać W. K. M. w wy

konaniu Jey zamiarów,dążących do szczęścia 

ludu i umocnienia naszych urządzeń. Nie Je

steśmy w obawie niespokoy ności ¡»kich się 

jeszcze dopuszczają niektóre umysły. W. 

K. Mość czuwasz n-ad wszyslkjem, potra

fisz utrzymać wolność, i bronić ią od iey 

własnych zapędów ; potrafisz wrescie po

łożyć koniec tey wyuzdańcy rozpuście, 

która, bez względu na osoby i rzeczy nay- 

świętsze, codziennie wylewa swoie zatru

te iady dla zarażenia niemi w źródle na

szych najmilszych skłonności i nas/.ey re

ligii. Francya pokłada ufność w Królu 

swoim względem zachowania bezpieczeń

stwa którego używamy. Czegożby się mo

gła Obawiać Nayiaśnieyszy Panie, będąc 

pod zasłoną tronu , którego potęgę sta

nowią cnoty W. K. Mości, nasze prawa 

i nasza m iłość?

Król Jmci odpowiedział. „Mości Pano- 

wiej Wyra/, uczuciów, objawiony mi przez 

Izbę, powinien* słusznie wcisnąć się aż do 

serca moiego. Widzę to z słodkiem ukon- 

tentpwauiein , że l/.ha dzieli /.emną radość 

moję /, powodu, j•/, pomyślność publiczna 

daie mi sposób podania ręki kapłanom re

ligii i razem ulżenia ludowi moiemu w po

borach. ł > a d/. c i*.* WPanowie pewni, iż u- 

miein cenić wasze uc/.ucia , i że czuwam , 

iakem to iuż wyraził, nad dobrem w.a- 

szem. Mieycie we mnie tę ufność, którą 

la, śmiem to mówić, w was pokładam. Gdy- 

by m by ł przekonany , że iaka nn-przyzwo- 

itośc,lnb iakie nieszczęście publiczne nam za- 

graza, zaręczam W PP. iżbym się do nich u- 

dał z zaufaniem, dla otrzymania wszelkic h 

środków dążących do przywrócenia pożą-
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danéy spokoyności. Tymczasem bądźcie 
pewni, iż mam zwrócone oko na wszystko 
co się dzrfeie ; i ieżeli nic nie żądam, po* 
chodzi to stąd, że czuję w sobie dosyć mo* 
cy do poskromienia tych, którzyby się sprze
ciwiali doł.ru publicznemu. Znczniycie 
wasze prace z tem przekonaniem czło
wieka poczciwego , który pragnie tyl
ko szczęścia krain, i wierzcie, że z ra
dością patrzyć będę i gdy zaczniecie zgłę
biać prawa wam podane > i które wszyst
kie powinny, tak przynaymnie'y spodzie
wani się,zapewnić pomyślność ludu moiego“
—  „Czytamy W gazecie, z które'y uczu

ciami pospolici# iesteśiliy niezgodni, or- 
lykitł osobliwszy przez swą bezstronność; 
tyczy się on przyięcio iednego z nowo o- 
btMiiych członków akademii.

,,Xią£e Maciey Montmorency, nowo pfay- 
ł>rany członek wszedł, na mównicę, a Wstęp 
stosowny i skromny, podwoił, i«śli to bydź 
może, uwagę i ciekawość z iaką słuchano 
głosu iego. Xiąże Montmorency zręcznie
i stosownie skreślił krótki, obraz swego 
życia politycznego; pochwalił Pana Bigot 
de Preameneu uprzejmie ¡delikatnie; pię
kne rzucił myśli o zjednoczeniu dobro
czynności i nauk; niektóre ustępy troche 
Za długie, ale za to ozdobione wytworno- 
ścią stylu i rozmaitością zwrotów; po
chwała, z obowiązku, kardynała Richelieu, 
Fenelona, Bossueta , Ludwika XV11I i Ce
sarza Alexandra , zaięły uwagę słuchaczów, 
lecz nie tak żywo iak otwartość mówcy z 
iaką wynurzał swe uczucia względem szlu- 
ehetnrgo i trudnego powołania, które mu 
Król Jmć powierzył. Mowy Xięcia słu
chano z uwagą nieprzerwaną; kilkokrotnie 
obsypano ią oklaskami : zasługiwał w isto
cie na te oznaki powszechnego zadowolę* 
n ia , przez szczęśliwy wybór myśli i zna
komite oświecenie. Styl pełny , zwięzły
i harmoniyny; zręczny układ; obfitość wy
rażeń i zwrotów, nie zakraw ająca bynay- 
ninie'y na rozwlekłość, wykazywały wpra- 
w ność pisarza i znaiomosć wszelkich skar
bów mowy. Nade wszy stk o podoba)’ się nam 
wyiątek o podporze iaką religin tiadaie wol
ności.

,, X iąże Montmorency wszystko powie, 
dz ia ł, co tylko powiedzieć mógł w sweil) 
powołaniu; a publiczność obdarzona tra
fnym taktem, głęhokie'm zdaniem i spra
wiedliwością, wynagrodziła go kilkokro
tnie oznakami swego zadowolenia.“

—  Piąty oddział Iliatoryi X iąząt bur- 
ginuLkich, świeżo wyszły z druku, iest 
nam powodem do przypomnienia powo
dzeń te'y piękne'y historyczne'y konipo- 
zyuyi, w które'y autor umiał rzucić kolo
ry lak właściwe na wypadki wieku mało 
aż dotąd znanego C/.ytaiąc życie Fiaro- 
la śmiałego, i iego zgon smutny pod mu- 
rami Nancy, do/naie się tego iedynienie- 
ukontentowania, że żywy obraz panowa
nia Ludwika X I zostaje nieuzupełniony. 
Szczęściem, przestroga dana abonuiącym 
uwiadomią nas, że P. Barante osądził iż 
nie dostaje, do rozwiązania tey wielkiey dra
my , historyi Maryi burgundzkie'y , i że 
dwa dodadtkowe tomy obiecane nam są 
przez autora. Te dwa tomy Zaprowadzą 
czytelnika aż do epoki śmierci Ludwika 
X I; i to iest właśnie co wyiaśnia, iakim 
sposobem ten prąty oddział składa się z 
dziewiątego tomu, z dziesiątego i z pó ł to
mu dodatkowego, tworzącego pierwszą 
część tomu jedenastego. Jeslto niezawod
na rękoymią iż cale to ważne dzieło bę
dzie ukończone. Mówią iż historya xią/.ąt 
burgundzkich ma v îele podobieńsrwa z 
romansami Waltera Skotta: to iest że lę 
historyą czytaią z takieniże samem upodo- 
baniein iak i dzieła szkockiego autora; 
lec/, cała korzyść u/.ytku pozostaie przy 
dziele francuzkiem, wystawuiącem oby- 
czaie i ludzi bez zmienienia faktów. Au
tor potrafił zachować całą szczerość da
wnych kronik, i to jest, właśnie co 
istotną stanowi zasługę. Należy ‘pochwa
lić szczęśliwy pomysł' wydawcy w wykona
niu osobnego atlasu dla X iążąt burgundz- 
kicli. Umiemy cenić wszystkie iego ko
rzyści, we względzie ieografii, w awantur- 
tiiczem życiu Karola śmiałego. Co się 
tyczy portretów, są one wielkiey dokładno 
ści historyczne), pod względem fi/.iono- 
mii i podówczasov^ego nbioru. (T)r hln.)


